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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
Ze Lwowa d. 25 . Maia. —  N ayiaśnieyszy P a ń  

łą c z y ł  Ces. K ró l. R a d c ę  g u b ern iia ln ego  i Sta­
ro stę  C yrk u łu  T a rn o p o lsk ieg o  , • W . A lo ize g ó  
K a w a lera  de S  t u t t  e r  h e i  m* przefc w z g lfd  na 
ie ą o  dla K ram  p o ło żo n e  św ietne za słu gi m ałym  
K rzyże m  C esarsko - A ustry a ck ieg o  o rd e ru  L e o ­
p o l d a  nayłaskaw iey ozdobić.. _

Ni P a n  r a c z y ł m ian ow ać d ru g ieg o  K om - 
m issarza  C y rk u ło w e g o ,. P . Jana .Jakuba Z o .  
p o t h  pierw szym , tr z e c ie g o  Końim issarza P . A -  
lo y ze g o  K r a l a  drugim , gu b ern iia ln ego  zaś K o n - 
eep istę  P .  F ilip a  T eo d o ra  R u p p a  trze c im  
K om m issarzem  C y r k u ło w y m , p r z e z  w zg lą d  n a 
ich- d łu g o le tn ie  d ob r#  u słu gi.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

R o s s  y a*
Z  Peterslurpa d. 19 . Kwietnia. —  P r z e z  

U k a z  dnia 4* K w ietn ia  rzą d zą cy  S en at o b w ie - 
S e ił po całem . P ań stw ie ,  iż  w o lą ie s t  Jeg o  C e­
sa rsk ie j M ości, ażeby odtąd p o zw olen ie , na w y ­
jazd  do K rólestw a P o lsk ie g o  n ie  b yło  u w ażan e 
z a  p o zw o len ie  n a wyiazd' za  g ra n icę .

T a d e u sz  W  a l e w s k i  m ianow any K a m e r- 
jjjiik re in  d w o ru  J eg o  C e sa rs k ie j M o ści.

K r ó I e s t w o P o 1 s k i e.
G a ze ta  W a r s z a w s k a  z  d. a i .  M aia za ­

w ie ra  nasępuiące u rząd zen ia  N am iestniki. K r ó ­
lew sk ieg o .:

W  Im ien iu  N ayiaśn ieyszcgo  
* i  e x  a n  ,d  r  a  I.

a r  z  a W s z e c h  R o s s y  i ,  K r ó l a  P o t -  
„  s k i  e g o ,  e tc . e tc . e tc .
n a m i e s t n i k  K ró lew sk i w  R a d zie  Stanu.

u łatw .ć  kom m unikacye h an d low e w  
K ró lestw ie  N aszem  P o lsk ie m , i u rzą d z ić  w niem  
d ro gi w  sposób odp ow iadający p o trz e b ie  i w y­
g o d zie  p u b J ićzn ey ,o ra z  o zd o b ie  k rs iu , na p r z e ­
ło że n ie  K om m issyi r z ą d o w e j S p raw  W e w n ę ­
trznych, i  P o l ic j i  p ostanow iliśm y i  stanowi­
m y |

A rty k u ł 1.. T r a k ty  p u h lic ze  w  K ró lestw ie  
P olskiem  d zie lić  s ię  b ędą n a  trak ty  wielkie*, 
tra k ty  ś r e d n ie , i  d ro g i p o b o czn e.

A r t. 2. T rak ta m i w ie lk iem i n azyw ać się 
b ęd ą  ta k ie ,  k tó re  od m iasta W a r  s z - a w y  idą 
aż do gran icy  K ró lestw a  ,, albo ta k ie  , co  n ie 
p rze c h o d zą c  p r z e z  m iasto W  a r  s z  a .w  ę , idą 
o d  iedney gran icy  K ró lestw a  p r z e z  k ilka  W o -  
ie w ó d ztw  do d ru g iey , iahiem i są trak ty

Z  W a r s z . a w y  do  K r a k o w a ,  —  W r o ­
c ł a w  i a,  —  P o z n a n i a , , —  K r ó l e w c a ,  —  
G r o d n a ,  ■—  B r z e ś c i a ,  — . T o r u n i a  i  
G d a ń s k a ,  —  a  W a r s z a w y  na L u b l i n  
do  U ś c i ł u g ® .  —  L w o w a ,  —  z  K r a k o ­
w a  na L u b l i n  do B r z e ś c i a .

A r t . 5 . Traktami średniemi n azyw ać się 
będą te drogi, k tó re  z W a r s z a w y  idą, do 
innych m iast Woiewódzkich , tu d zież d ro gi łą­
czące, m iędzy sobą m iasta W o je w ó d z k ie , daley 
drogi łą c zą ce  miasta W o ie w ó d ż k ie  z miastami 
Ohwodowemi, nakoniec drogi łączące między 
sobą m iasta ob w od ow e.

A r t . t f . ‘ W szy stk ie  in n e  d ro g i zw a ć  s ię  
b ęd ą  drogam i p o b o czn em u

Art., 5. Wszystkie trakty i  drogi pobo­
czn e, w powyższych artykułach, wymienione, 
wymierzone b ędą na miłe..

A r t .  6. M ila  u rzęd o w a  w  K ró le stw ie  P ó l-  
skiem  ró w n ą  b ę d z ie  m ili ieo g raficzn e y, których, 
id z ie  i 5  n a ie d e n  sto p ień  R ó w n ik a. M ila  te  
n azyw ać s ię  b ę d zie  P o ls k ą , 1 m ieć  b ę d z ie  d łu­
go ści 1 2,456, ło k c i  W a rsza w sk ich .

A r t .  7. D la  iedn ostayności tak tra k tó w , 
iak i  d ró g  w  K r ó le s tw ie ,  ozn aczam y ic h  sze ro ­
k o śc i ia k  n astępn ie r

T ra k ty  w ie lk ie  m ieć b ę d ą  szero k o ści są i« i 
siedm , w yiąw szy m ie js c a , g d zie  s ię  to w  ża d en  
sposób u sk u teczn ić  n ie d a .

T r a k ty  śre d n ie  sze ro k o śc i p ię ć  sążni.
A rt.. 8. D o p e łn ie n ie  n in ieyszego  postano­

w ien ia  K om m issyi rządow ey Spraw W ew n ętżrzn ych  
i  P o lic j i  , w  czem  d o  niey. n ależy, p o ru cza m y.

D z ia ło  się w. W a r s z a w i e  na p o sied ze­
n iu  R a d y  A d m in istra cyyn ey  dnia 20, K w ie tn ia  
1 8 ib . r ,

(T «. podpisyĄ
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W  im ien iu  NayiaśnieyszogO 
A  1 e x  a n  d r  a I. , 

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l ­
s k i e g o  etc. e tc . e tc.

N a m i e s t  n i  k K ró lew sk i w  R a d zie  Stano.
Ha p rze ło że n ie  Kom m issyi rząd ow ey S p raw  

W e w n ę tr z n y c h  i  -P o lic ji , po w ysłuch an iu  zda­
n ia  zg ro m a d zen ia  o g óln ego  R ady Stanu , zw a­
żyw szy p o trze b ę  ozn aczen ia  p r a w id e ł , p o d łu g 
k tó ry c h  T oboły  ok o ło  d ró g  p u b liczn y ch  maią 
b yd ź w ykonane, dopóki sta łe  w tey m ierze  p rz e ­
p isy  w yd an e n ie  b ę d ą , postanow iliśm y i  stan o­
w im y.

A r t. t .  S to so w n ie  do p raw  tr w a ją c y c h , 
w szystk ie  gm iny, b e z  w yłączen ia  L u du  w yzna­
n ia  M o jże szo w eg o , i każdy w łaścic ie l, w inn i u- 
trzym yw ać na w łaściw ym  g ru n cie  drogi* g ro b le , 
m osty, i p rzep ra w y  w szelk ie , p o d łu g  p rzep isó w  
rząd ow ych . W  tym  ce lu  od daw n a ustanow ione 
S za rw a rk i w  K ra iu  naszym  d o te g o  iedynie 
zw racam y i  p rzezn acza m y c e la  , ą w łaścic ie le  
W części, i stosunku ludności, i  posiadaney wło* 
ś c i , p rzyk ła d ać  się d o  ic h  u trzym yw an ia  p o ­
w inn i.

A r t. s; S toso w n ie d o  postan ow ien ia  Na­
s z e g o ' pod dniem  ao. K w ietn ia  t .  b . 1 do tra ­
k tó w  w ielk ich  i śre d n ic h , w p r z y p a d k u  gd zieby 
utrzym yw anie to  m ożność gm iny i  w łaścic ie la  
p r z e c h o d z iło , Kom m issya W o ie w ó d z k a , za  po- 
p rzed n icze m  zdaniem  spraw y b ie g ły ch , w ezw ie  
w  pom oc gm iny i w ła ścic ie li, z  w łaściw eg o , lub 
z  p rzy le g ły c h  P o w ia tó w , stosow n ie d o p o ła ­
żen ia .

A r t . <ł. D ro g i p o b o czn e  będą utrzym y­
w a n e w y łą c zn ie  p r z e z  m ieyscow e gm iny i  w ła ­
śc ic ie li.

A r t . 4 - - R o zk ła d  p o d łu g  a rtyk u łu  2g<  ̂ p o ­
trze b  nóy pom ocy dni p ieszych  i c ią g ły ch  b ę­
d zie  stosow any do liczb y  d y m ó w , i  o d leg ło śc i 
o d  m ieysca ro b ó t.

A r t . 5 . K ażdy ro zk ła d  na o b c e  w ło śc i 
p o w in ien  bydź b e z  p rzeciążen ia  u łożon y p r z e z  
K om m issye W o ic w ó d z k je , i  K om m issyi rzad o- 
w ey  S p raw  W e w n ę trzn y c h  i P o lic y i p o p rzed n i- 
c zo  d o  za tw ierd zen ia  przedstaw ion y, a gm inom  
i w łaścic ie lo m  część  traktu  b ęd zie  ile  m o­
żn o ści w y z n a c z o n a , aby sta le utrzym yw aną 
była .

A rt. 6. N ie raaią praw a do pom ocy z  o b ­
cych  w ło śc i w ła ścic ie le  p o b iera iący  na m ocy 
upow ażnień  rząd o w ych  o p łaty  m ostow ego i g r o ­
b e ln e g o , do utrzym yw ania tych  p rzep ra w , z  k tó ­
rych  o p łatę  b iorą.

A rt. j .  B ędą utrzym yw ani z e  Skarbu  pu-

>
I;

A r t . 8. G d zieb y  do-utrzym yw ania traktót* 
sposoby w  art. 2gim  w skazan e nie w ysta rcza ły , 
S ka rb  p u b liczn y  w  c z ę śc i do w yd atk ów  się 
p rzy ło ży .

U sku teczn ien ie  postanow ienia, t e g o , k tó re  
w  D zien n ik u  p ra w  u m ieszczo n e bydź m a, K om - 
m issyi rząd ow ey S p ra w  W e w n ę trzn y c h  i  P o li-  
ęyi polecam y.

D zia ło  się W a r s z a w i e  na P o sied zen iu  
R a d y  A d m in is tra c y jn e j d. 14. Maia 18 16 .

(T a  podpity.')

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

Z  Londynu d. 3 . M aia . —  W c z o r a j  o <)fey 
w ie c zo re m  A r c y - B iskup z  C a n t e r b u r y  dał 
ślub X ię ż n ic z c e  W a llii  K a r o l i n i e  z  X iążęciem  
S a s k o -K o b u rg sk im  w  p ałacu  X iąźęcia  B eien ta , 
dokąd z je c h a ło  się b ard zo  w ie le  zn akom itych  
osób. W  sali posłuchan ia  w ystaw ion o o łta rz , 
k tó ry  ponsow ym  axam item  z e  złotem  p o kryto . 
P o  p raw ey stro n ie  o łta rza  b yło  k r z e s ło , na 
którem  K ró lo w a  s ie d z ia ła , a w szyscy inni sta­
li. X iażę K l a r e n c y i  w zią ł X iężn iczk ę  K a ­
r o l i n ę  za r ę k ę ,  za p ro w a d ził ią do o łta rz a , i 
o d d ał oycu , W . Szam beran p ro w a d ził X iążęcia  
K o b u rgsk ieg o  do o łta rza . O d p ra w ił potem  A r -  
cy.R isk u p  z w y c z a jn y  ob rzą d ek  ślubu. Z a p yta ł 
się Xi; żęcia  K o b u rg sk ie g o : Czy chcesz ią kochał, 
dawał iey pomoc, szanować ią , i  mieć o niey stara­
nie w chorobie i  zdrowiu, a wszystkie inne opuścił, 
i  iey się tylko iedney trzymać, dopóki oboie ży ł bp. 
dziecie? O d p o w ie d zia ł X iąźę : tak iest. S p y ta ł 
potem  X ię ż n ic z k i. Czy chcesz mu bydź posłusznąt 
kochać g o ,  szanować, i 'tego się tylko iednego trzy- 
mać, dopóki oboie żyć będziecie? o d p o w ied zia ła : 
tak iest. S p y ta ł s ię  n akon iec A rcy-B isk u p  : K tóż  
tę oblubienicę daie w małżeństwo oblubieńcowi? N a 
te  słow a X iążę R e ie n t p o ca ło w a ł córk ę  sw oię, 
i r ę c e  ićy  w ło ż y ł w  r ę c e  A rc y -B isk u p a , k tóry  
w zią ł p raw e r ę c e  o b lu b ie ń có w , i rękę ob lu b ie­
n icy  w ło ży ł W rę k ę  ob lubień ca. P o w ta rza ł p o­
tem  o b lu b ien iec  za  A rcy-B isk u p em  n astępujące 
s ło w a : Biorę ciebie za mota ślubną żonę. Od dzi- 
sieyszego dnia che(  etę mieć zawsze w dobrych lub 
złych okolicznościach, w bogactwie i ubóstwie, w 
chorobie i zdrowiu,  kochać cię i  szanował,  dopóki 
nas śmierć nie rozłączy. Przyrzekam ci to wiernie. 
O b lu b ien ica  , k tó r e j  p^awą ręk ę trzym a ł oblu­
b ie n ie c  , w zię ła  zn ow u  ob lu bień ca za praw ą 
r ę k ę , i p o w tó rzy ła  za A r c y  - B iskupem  : Biorę 
ciebie za ślubnego moiego męża. Od dzisieyszego 
dnia chcę cię mieć zawsze w 'dobrych lub złych o- 
kolicznościacb, w bogactwie i  ubóstwie, w chorobie i

b lic zn e g o  b iegli k ieru jący  robotam i ok oło  d ró g  zdrowiu, bydź ci posłuszną według świętego Boskiego 
•'Ao to ;  m ie rn ie j, b u d o w n ic zo w ie , i t. d. zalecenia} dopóki nas śmierć nie rozłączy, Przyrze-
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kam ci tc wiernie. W z ią ł  potem  o b lu b ien iec  z  
v§fc A rcy-B isku p a  o b rą czkę  © ulubienicy, i  w ło ­
ż y ł  in zn o w u  na iey^ p alee, m ó w ią c: Tq obrącz­
ka inłluhiam mię z tobą, poświęcam siebie samego 
tobie, i nadaję ci prawd do całego moi ego doczesne­
go maiątku,  w jm ie Oyca i Syna i Ducha Świętego, 
P o c z e a i o b o ie  u k lęk li, a A rc y -  B iskup dał b ło ­
gosław ień stw o m a łżeń sk ie; w ziął potem  ob oie 
za  r ę c e ,  z łą c z y ł ie  , i  r z e k ł:  Co Bóg łączy, czlo■ 
wiek nie powinien rozłączni, —  D zia ła  w Z w ie ­
rzyń cu  i T o w e r  o g ło siły  n arodow i dop ełn io­
ny o b rząd ek  ś lu b u , a n iezm iern y tłum  lu d zi w 
zw ierzy ń cu  i okolicy  radosn e po każdym  w y­
strza le  z d ział w ydaw ał okrzyk i. O k a za ł w ięc 
lud  n ieoboiętn ą czu ło ść sw oię. O tw artość Xiąz<>- 
cia  K o b u r g s k ie g o , uprzeym ość i e g o , pokazanie 
się p o sp ó k tw u  liczn ie  od rana zgrom adzon em u 
da zo b a cze n ia  g ó , i przystoyn ość ieg o  osoby, 

w szystko to podobało się ludow i. C hcian o wy- 
p rzą d z ieg o  k o n ie , i ciągnąć go  w  tryum fie do 
C a r  1 to  n H o u s e ,  le c z  tem u z  trudnością 
p rzeszk o d zo n o . G dy w siadał do poiazdu ch cąc 
udać się na ś lu b , cisnęło się w iele lu d z i , oso­
b liw ie  k o b ie t, k tó re  go  k lepały  po ram ien ia, 
ryc zą c  mu serd eczn ie  szczęśliw eg o  m ałżeństw a. 
L u d  w ita ł n ieustann em i radośn em i okrzykam i 

. ^ ię żn ic zk ę  K a r o l i n ę ,  n adzieię n aro d u , d o ­
p ó k i tylko  poiazd  iey m ó g ł w id zieć.

W c z o r e y s z y  ślub n astępczyn ey tro n u  n a­
szego b y ł p raw dziw ie dniem  rad ości. G d zie  
się tylko ob lu b ien iec p o k a z a ł, czy na gan ku , 
czy  w  p o ie żd z ie , ro z le g a ły  się za ra z  h u czn e 
ok rzyk i. G dy p o  połudn iu  X iężn iczk a  jech ała  
do K r ó lo w e y , tak w iele  ze b ra ło  się ludu po 
n ie któ ry ch  u licach  , iż stan gret n ie m ó g ł p rze- 
ie c h a ć , i m usiał się udać inną droga. B ia ła  
atłasow a suknia ślubna X ię ż n ic z k i, p rzew y ższa ­
ła  w  ok a zało ści i  p iękn ości w szystko t o , co  
®d dawna w idziano. B y ła  obszyta d ro giem i k o ­
ronkam i B ru xelsk iem i.. Na szyi m iała szn urek  
w ielk ich  b ry la n tó w ; każdy k olczyk  sk ład ał się 
a  je d n e g o  dużego b rylan tu  w k szta łc ie  g r u s z k i;

„ m iała także p rzep askę z kosztow nych  dyam en- 
t ó w ,  o raz b ran so letk i na ręk u  z w ie lk ich  pe- 
? e* oto czo n ych  b ry lan ta m i, d ru g ie  p o w y ż e j 

* / a_m eiito w e , darow ane iey od oblubień ­
ca. B u k ie t dyam entow y zd o b ił iey g ło w ę.

ł“Z? J L e .° P o ld  m iał na sobie m undur Jen e­
rała  A n gie lskieg o  z b ryian tow em i gw iazdam i 
o rd eró w  R n cianey końony, G w e lfó w , i k ilku  
innych. O d  K ró lo w ey  dostał kosztow ną szpa­
dę w ysadzoną dyam entam i. K rólow a kazała  
rozd aw ać ciasta w e s e ln e , a w ieczo rem  w iele  
dom ów  ośw iecon o. B aron  J u s t ,  P o se ł K ró la  
S askieg o , iech ał razem  z X iążęciem  K oburgskim  
do p ałacu  Y ią żę c ia  R eien ta. X ią ię  O T l e a n s

b y ł z  m ałżonką swoi.5 na tym  ślubie. O  w pół 
do u t e y  w ieczo rem  nowożeńc^ p o ieeb ali w  
óciokonnym  p o ieżd zie  do O a t l a n d s ,  dokąd
0 p ółn ocy p rzy b y li i n o c o w a li; zabaw ią  tam 
dni k ilk a ; p rzyym o w ała  ich  X ieżn a Y o r k .

U trzym yw anie ień có w  w oien n ych  F ra n -  
cu zk ich  koszto w ałó  A n gliią  od roku i 8o3 d o  
18 14  sześć m iliionów  79 9 ,6 78 , a od ro k u  1&14 
do i 8 i 5 , 7>i99^ fu n tó w  szterl.

Na sessyi Izb y  n iższey dnia 3o K w ietn ia  
zap yta ł się P . T i e r n e y  K a n c le rza  skarb ow e­
go., w ieleby k o szto w ał pom nik b itw y pod W  a- 
t e r l o o ?  Te® o d p o w ie d z ia ł, iż  5oo,ooo fu a t. 
szt. O św iad czył P . T i e r n e y ,  iż  to  za w ie le ,
1 że  dosyć b yłob y 100,000 na 2 pom niki zw y­
cięstw  pod W a t e r l o o  i T  r a f a !  g a r .  P - 
H a m m e r l e y  s ą d z ił, iż  lep ieyb y  b yło  w ysta­
w ić  kośció ł kated raln y L o rd  C o c h r a n ą
po d ał od dawna zap ow ied zian y w n io sek  w z g lę ­
dem ustanow ienia w yd zia łu  Izb y do o sk a rże n i*  
L o rd a  n ayw yższego sęd zie go  A n g ie lsk ie g o . 
W n io se k  ten 89 kreskam i p rze c iw k o  1 o d rzu ­
cono.

P . H o r  n e r  w n ió sł dnia 1. b . m. ażeb y 
ro zp o zn a n o , czy li i k iedy m ożnaby ro zk a za ć  , 
a żeb y  Lank za c zą ł w y p ła ca ć  go tow em i p ien ięd z­
m i. T w ie r d z ił , że  Izba w iąże sob ie  r ę c e , p o - 
zw ala iąc w  d zis ie jszy ch  ok o liczn o ścia ch  na dal­
sze  w strzym anie w yp łat gotow izn ą. W ie lu  c z ło n ­
k ó w  ośw iad czyło  się p rze c iw k o  te m u , i w n io ­
sek 146 kreskam i p rze c iw k o  73 odrzucon o.

P . A d d i n g t o n  w n ió s ł, ażeby d ru g i ra z  
p rzeczytan o  bil w zględem  cudzoziem ców .

P . R  o m i 1 ] y r z e h ł;  Z  p rzykrośeią  przy­
ch od zi mi tak późno w n ocy podać w n iosek  , 
ażeb y nas uw iadom iono o w szystkich  cu d zo ­
z ie m c a c h , k tó rych  na m ocy d o tych czaso w ego  
b ilu  za  g ra n icę  w ysłan o. Nim  Izb a  nada to 
p raw o M in istro m , w ie d z ie ć  p o w in n a , iak go  
daw n iey u ż y l i , i czyli m ieli na ce lu  postawie-, 
m e za g ra n iczn y ch  X iążąt w  stanie w yw arcia  
sw oiego  despotyzm u na tych , k tó rzy  p rzytu łku  
w  kra iu  naszym  szukali. P ię k n e  o w o c e  tego 
b ilu  pokazują się gtąd , iż  rząd  F ra n cu zk i w y ­
p ę d ził z  P a r y ż a  za cn eg o  L o rd a  ( K i n n a i r d ) ,  
p rzyta cza jąc  b il nasz za  upow ażn ien ie do tak 
sam ow olnego k ro k u . Z d a ie  rui się , i i  zam ia­
rem  tego  b ilu  i eS[ usł użen ie M inisirom  z a g r a ­
n iczn ych  X iążąt w  p rześlad o w an iu , i uciskan iu  
tych  w s z y s tk ic h , k tó rzy  obstaią za zasadam i 
w oln ości C ieszyłbym  s ię , g d jb y  żadnego c u ­
dzo ziem ca na żądanie za g ra n iczn e g o  M in istra 
n ie o d e s ła n o ; obaw iam  się iednak , a z tb y  się 
ia a c ze y  n ie działo .

L o rd  C a s t l e r e a g h :  —  Szan ow n y m ów ­
ca b y ł za w sze  od r. 1-9 Ś  p rzec iw n y  każdem u
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b ilo w i w zględem  c u d zo z ie m c ó w , k tó re  iedn ak 
Izb a  p rzy jm o w a ła . M am  n ad zie ię  , ż e  to ż  sa­
m o b ęd zie  i tera z. M o gę ato li im ieniem  za ­
c n e g o  S e k re ta rza  S ta n u  (L o rd a  S id  m o u t h )  za ­
p e w n ić  Izb ę , iż  p rz e z  ca ły  c iąg  ieg o  u rzęd o ­
w an ia  ani ied n eg o  cu d zo ziem ca  na p rze ło że n ie  
z a g ra n iczn e g o  M in istra  n ie  w ysłan o z  kraiu . 
O św iad czam  iednak , iź  n ie p rzy sto i og łasza ć  
w  tćy  m ierze  podań o b cych  M in istrów . P o lity ­
k a  A n g ie ls k a , a n igd y o b c a , sta n o w iła  dotąd 
w  odsyłan iu  cu d zo ziem có w .

P , A d d i n g t o n ;  — • P yta łem  się  tro sk li­
w ie ,  c z y li na p rz e ło ż e n ie  ia k ieg o  za g ra n iczn e ­
go M inistra w ysłan o cu d zo ziem có w ; le c z  żaden 
n rzęd n ik  ta k ie g o  p rzyp a d k u  n ie  pam ięta.

P . B a  r i n g :  —  O św ia d cza iąc  szlach etn y  
L o rd  , iż  n ie  p rzysto i o g ła sza ć  podań za gra ­
n ic zn yc h  M in istrów  , daie do z r o z u m ie n ia , iż  
b yły  takow e taiem ne podania.. P .  A d d i n g t o n  
d ru g i S e k re ta rz  n ie  w ie  o  niozem  ;  a lko  w ię ć  
S e k re ta rz  Stanu in teressó w  z a g ra n iczn y ch  w ia  
aż n adto , albo d ru gi S e k re ta rz , S tan u  spraw 
w e w n ę trzn y c h  w ie  zb yt m ało. R a d zę  w ięc  o- 
sta tn iem u , ażeb y się n ieco  c z ę ś c ie j  udaw ał d o  
szk o ły  p ie rw sze g o  , i n ie szu k a ł obiaśnien ia u 
sw o ich  pisarzy. —  G dy p rzy sz ła  d e  głosow ania, 
o d rzu co n o  w n io sek  P .  R o m i l l y  83 k re ska m i 
p rz e c iw k o  3 1.

P o k a zu ie  się z  podan ey l i s t y , iż  w p łatach  
x8 i 3 , i8 i'4  i  i 8 i 5 w ysłan o ty lko  2 1  cu d zo ­
z iem có w  kosztem  rządow ym  ; n ayw ięcey  za ś  o - 
d esłan o w  ro k u  17 9 8 , b o  1 1 8 .

L a d y  E s t e r  S t a n h o p e ,  sio strze n ica  
s ła w n eg o  P i t t a ,  n ależy b e z  w ątpien ia do lic z ­
b y  n ayw ytrw alszyćh  p o d różn ych . P o b ie ra  on a  
pcnsyą od rządu A n g ie lsk ieg o , b o  P i t t  um arł 
b e z  m aiątku  , i  ty lko  na k aw a łku  p a p ie ru  p o­
le c ił  s io strze n icę  sw oię w sp an iałości n aro d o ­
w e j .  P o  śm ierci w u ia , p rzed się w zię ła  u d ać 
się do L e w  a n t  u ;  p o p łyn ęła  z  k ilk u  słu żący­
mi i  m łodym  lek arzem  n a p rzó d  do M a l t y ,  a  
Stamtąd do S t a m b u ł u ,  g d zie  n ie iak i cza s  w  
dom u w iejsk im  nad b rze g ie m  m orskim  m iesz­
kała . T a m  poślubiła  od p ra w ić  p ie lg rzym k ę d o 
P a l e s t y n y ,  O k r ę t ,  na k tórym  p ły n ę ła , r o z ­
b ił się n ied alek o  w yspy R h o d u s ,  i z  tru d n o­
ścią p rzyb y ła  na statku do skały , g d z ie  czek a ­
ła  ią śm ierć z  g ło d u ; le c z  szczęściem  p o ka za ł 
się n azaiu trz o k ręt A n g ie ls k i, na k tórym  uda­
ła' się do1 S y r y i .  T am  odbyw ała ro zm aite  p o ­
d r ó ż e ,  p o  c zę śc i w  tow a rzystw ie  P . B r u c e ,  
k tóry  te ra z  iest u w ięzion y w P a r y ż u .  P r z e z  
k ilka la t o b ch o d ziła  rozw alin y T a d t n o r  i B a l ­
b ę  k ( P a l m i r y  i ł l i e r o p o l i s ) ,  doliny L i ­
b a n u .  P o n ie w aż d łu go  żyła  sam ym  tylko r y ­
żem  i  w odą, o d zw y czaiła  się zu p e łn ie  od z b y t­

k ó w ;  z  naysłabszey w ię c  k o b iety  stała -się n a j­
zdrow sza p ra w d ziw ie  A m azon ką. D o n io sła  n ie­
dawno ro d z in ie  sw oiey w  A n g li i ,  iż  te ra z  m a 
dowództwo- n ad  trzem a pokoleniam i A ra b ó w  
B ed u in ó w  , k tórzy  ią uw żżaią za  w yżśzą isto tę , 
i w ie lc e  pow ażaią , a często  n aw et o św ia d cza ­
ją  , i ż  iest godną bydź S ułtan ką. J eźd zi w y­
b o rn ie  na koniu. Z a p rasza  n ie któ rych  p rzy ja ­
c ió ł sw o ich  w  A n g lii , ażeby udali się na d oli­
ny L i b a n u ,  tw ie r d z ą c , iż  n igdy z  tey  strefy  
d o  o y e z y z n y , g d z ie  p o w ie tr z e  iest m g lis te , 
n ie  p o w ró c i.

W ie lk ie  zam ieszanie p an u ie m iędzy M in i­
stram i i  ic h  p o w ie rn ik a m i, k tórzy  dotąd tak 
dobrą p o b iera li p ła c ę , a k tó rych  w p o sp o lite j 
m o w ie  nazyw aia U n d e r l i n g s .  C ała  b o w iem  
w ięk szo ść  ludu  ,  k tó r a , w  w ielu  w zglę d a ch  p o ­
w in n a b y d ź  odróżn ion a od ow ey w ięk szo ści, 
p r z e z  którą  podatek  od p rzy ch o d ó w  o d rzu co ­
nym  z o s t a ł ,  straszn ie  n astaie  na n ie o ch yb n e  
o g ra n iczen ie  p u b liczn y ch  w ydatków  , i  um niey- 
szen ie  osób i  p łacy w e  w szystk ich  g a łę z ia c h  
p u b lic z n e j A d m in is tra c ji. N igdy ie s z c z e  n ie  
b y ło  ty le  R ach m istrzó w  Stanu  iak  te r a z , c h c ia . 
noby się b ow iem  p o zb y ć  podatku  od p rzy ch o ­
dów  ,  n ie  p ła cą c  iedn ak w iększych , lub  n o w y ch  
p o d atk ó w . W szy stk o  w ię c  m a zastąpić su ro w a  
o szczęd n o ść .

Z  wielką- ciekaw ością  oczeku ją  n o w e g o  
B u d żetu  ,  i  iakim. sposobem  M in istro w ie  z a ra ­
dzą temu w ielk iem u  u b ytk o w i, który zn iesien ie  
podatku  od p rzy ch o d ó w  sp raw iło . S ło w o  re - 
dukeya iest c iąg le  hasłem  do n a jb u rz liw szy c h  
sarkań na sto iące w oysko i ogrom n y S zta b  ie- 
n eralny. i 3o J e n e ra łó w , P u łk o w n ik ó w , J e n e r a ł-  
adiutan tów  stoią iu i n a  liście  red u k cyyn ey,

ZiednocZone Niderlandy,

W e d łu g -w ia d o m o śc i z  B r u s  e l i i  z  d n ia  
3 M a ia , m iał X iążę W e l l i n g t o n  niebawnio- 
op atryw ać ro zm aite  o d d zia ły  w o ja k a  R ossyyskie- 
ga , P ru sk ie g o  , A u stry a ck ie g o , i B a w a rsk ieg o , 
zaym u iącego  część  S z a m p a n i i ,  A l z a c j i ,  
i  L o t a r y n g i i .  D n ia  29. K w ietn ia  p rn y b y t 
X iążę  W e U i n g t o a  do Y a l e n c i e n n e s .  
N aza iu trz o p atryw ał X iążę tę  w ażną tw ie rd z ę . 
O czek u ią  p o w szech n ey  odm iany stanow isk w o j ­
ska sp rzym ierzo n ego  , dotąd iedn ak n iepew n ą 
iest rze e zą  , c z y li ta odm iana n a c a łe y  lin ii , 
lu b  też na praw em  ty lk o  skrzyd le  nastąpi. P r z y ­
b yw szy X iążę W e l l i n g t o n  do Y a l e n c i e n ­
n e s  o trzym ał z P a r y ż a  goń ca z  w ażnem i de­
p e sza m i, w k ró tce  te n że  sam g o n ie c  odesłanym  
b y ł  n a  p o w ró t de P a r y ż a .



W  d e p a rta m e n c ie  p ółn ocnym  pan uie n ie -  
sp okojn ość z  pow od u  w ielu  sp raw ion ych  p o ża ­
ró w  , do k tó reg o  to\ h an iebn ego czyn u  sz c z e ­
g ó ln ie j  ź le  m yślący i duch stron n ictw a Wpły­
w a. K o zd a n o  su ro w e ro zk a zy  dla odrirycia 
sp ra w c ó w , i uw ięzion o iu ż  kilka osób, na k tó re  
n ayw ięcey  m iano p o d eyrzen ia . D w ie  osoby u -  
w ik łan e w sp raw ę tró jk o lo ro w e g o  karła, zn a ­
le ź li sp osób urahnienia z. F r a n c y  i  i p r ze ie ż-  
d za ły  p r z e z  B ru se liię  , n ie  zatrzym u jąc się ie~ 
dnak d ługo w  te in  m ieśc ie .

D n ia  29. K w ietn ia  r o z p o c z ę ła  druga Izba 
S tan ó w  ien era ln ych  sw oie p osiedzen ie. Prezes., 
upom niał w  sto so w n ej m ow ie cz ło n k ó w  z g r o ­
m adzen ia , ażeb y p ra ce  sw oie w  ow ey z g o d z ie  
daley p r o w a d z ili, iaką  na p rzeszłem  p o sied ze­
n iu  okazali ; le c z  że  b ard zo -m ała  lic zb a  c z ło n ­
k ó w  przytom n a była  , przeto- odłożono- obrady 
do p rz y sz łe g o  posiedzen ia. T o ż  samo zdarzyło* 
się 1. M e la , p o sied zen ie  w ięc było- zn ow u  
odłożoneu)

Z d a ie  się i ż  istota d c p e s z ó w , k tó re  
Xiąż-ę W e l l i n g t o n  w  I la d ze ' o d b ie r a ł, spo­
w od ow ała  go  do odłożen ia  sw oiey podróży do* 
L o n d y n  u.

F r a ń  c y a.

P ow szech n ą uw agę zatrudn ia te ra z  p ro- 
e e s , w ydany p rze z  znanego* P  F a u c h e  B o -  
r e i  pew nem u P ... P e r l e  f  w P a r y ż u , —  
O to  iest k ró tk i rys c z y n ó w  i  tw ie r d z e ń ,n a  któ ­
rych  się zażalenie opiera,

P -  F a u c h e  b ył d rukarzem  w  N e u s c h a -  
t e l  w S z w a y c a r y f .  Jako rod ow ity  F ra n ­
c u z  p rzy jm o w a ł z  u p rze jm o ścią  francuzkich* 
em igrantów . U sługi iabie im* św iadczył, z je d n a ­
ły  mu zaufan ie X iąźęcia  K on deusza , k tóry  go* 
©brał za A je n ta  w  sw oich  zw iązkach, z  P i  c h e -  
g r u. Jako go rliw y  stron n ik  spraw y, do k tó r e j  
b y ł używanym  , udało się P ,  F a u c h e  K ró lo w i’ 
samemu kilka przysług* u czyn ić  ,- i m ia ł kilku* 
j-azy to szczęśc ie  zb liżen ia  się- do* iego- o so b y . 
R a z  w podróży sw o ie y , poym any w P e r y i u r  
sied ział p r z e z  trzy  lata zam kn ięty w  T  e m- 
p ł e  , w którym  to* czasie  w sze d ł w zw iązki z 
- en eia łem  M o r e a u .  Z a  w staw ieniem  się P r u -  
suiego P osła  p u szczo n y  na w o ln o ś ć , udał się; 
w roku  1816  do A n  g l i j  ii o trz y m a ł od L  u- 
d w i k a  X V III , p o trze b n e  in stru k c ye ,, do p ro ­
w adzen ia  d alszego korrespon den cyi*m iędzy b ra ­
łem  ieg o  F ra n ciszk iem  F a n  c h e  osiadłym  w 
B e r l i n i e  i; P ,  P e r ] e t  p rzeb yw ają cym  w  P a ­
r y ż u  na stron ę R o u r b o n ó w  ro zp o c zc tć y . 
W  tey korresp on d en cyi n am ien iał P e r l  e t  usta­
w iczn ie  o exysten cyi K r ó l e w s k i e g o  K o m b

t e t u f  p r a w e j D y n a s t y " !  zu p ełn ie  uległego:, 
W szystk ie  ieg o  listy  zaw iera ły  iak naypochleb-- 
n isysze  n adzieie r i o raz żądania p o w ierze n ia  
sob ie  zn aczn ych  summ do zastąpienia tsiem nych  
w ydatków  K om itetu . Zanim  się przych ylon o  
do tego żądania, uzn ało  M inisteryum  A n gie lskie  
« ł  rzę.cz po trzebn ą , w) słania rozum nego i p ew ­
n e g o  c z ło w ie k a  do P a r y ż a , ,  k tó reg o  don ie­
sienia* m ogłyby r z e c z  te obiaśnie , i  oraz bydż 
poręką o n e y że , „M ło d y  Y i  t t e l, kuzyn P . 
F a u c h e  i OffTcer w  słu żb ie  A n gie lskiey  , u- 
znany b ył za zd o ln ego  do te g o  n ie b e zp ieczn e­
g o  poselstw a. N ieszczęśliw y ten < tak  się wy. 
raża  P . F a u ch e  w  swoim  pam iętnika), przybyw a 
do P aryża, udaie się do P . P e r l e t ,  i  zw ierza  
m u się całkiem . W e  tr z y  dni; p o jm a n o ' go  ,• 
zam knięto do T e m p i e  i ro zstrzela n o . “ •

„ T e g o  sam ego dnia (w y ra ża  się daley P ,  
F a u c h e ) ,  k tó re g o  m óy kuzyn p rze z  B o  n a ­
p a r  t e g o  P o lic y ę  b ył schw ytanym  , p iszę  do 
m nie P. P e r l e t  iak  n ayśp ie szn ie y , don osząc
0 tem n ie sz c z ę śc iu , i żąda, ażebym  m u dla u- 
ralow aD ia kuzyna V  i t t e l  w ie le  p ien ięd zy p o ­
sła ł. P osłałem  iak n ayp ręd zćy  P an u P e r l e t  
p ie n ię d zy , i  d użo p ie n ię d z y , k tó re  ón od eb rał,
1 sobie za trzym a ł."  „ P o  zam ordow an iu  Y i  t- 
t e l a  udaie się P e r l e t  w ysłany od B o n a p a r ­
t e ^ .  P o lic y ir  do A n g l i i ,  g d zie  g r a ł ro le  
n ajg o rliw szeg o ; sługi Króla, P rzyym uią go  tam 
z  u p rz e jm o śc ią , a P . F a u c h e  p o w tórn ie  om a­
m iony, w  rę c z ą  nu* n o w e  sum m y,

W  ro k u  18 14  p ięć d a r p rze d  L u d  W  i -  
fi. a  X V III , w iazdem  p rzyb yw a  P . F a u c h e  do 
P a r y ż a ,  F ierw szem  ieg o  zatrudn ien iem  ie s t  
wyszukanie- P e r l e  t a .  N adew szystko c h cia ł 
b yd ź objaśnionym  co do ty c h tr z e c h  p u n k tó w , 
i . ) ‘ W zg lę d e m  śm ierci k u zy n a ; 2.) w zględ em  
p ien ięd zy  p rzesła n ych  z  L o n d y n u  P e r  1 e to -  
w  i i  3 .) w zględem  esysten cyi ow ego  k ró le w ­
skiego K om itetu; k tóry  te ra z  nie m iał p rz y c z y ­
ny  ̂ p ra co w a ć  d łu ż e j w  sfcrytoścr. Go do osta­
tn iego  punktu o św ia d c z y ł rr.u P e r l e t ,  iż rau 
żadnego* b liższe g o  o b ia/cien ia  dae n ie m oże. 
Na zap ytan ie  k io  m ło d eg o  Y i l t e  1 a denuneyo- 
w a ł n a z w a ł  dawnego* ien erain ego  Inspektora* 
P o l ic j i  V e y r  a t, k tó ry  w ed łu g  iego  zezn an ia  
n aw et 600 L u id o ró w  posłan ych  z L o n d y n u  
o d e b r a ł , i, za trzy m a ł,

P ,  F  a u c h e z a k lą ł sw ojego p rzy jaciela , a- 
źeby m u  d o p o m ó g ł do* wyszukania te g o  Pane 
Y e y r a t .  P e r l e t  mu to p r z y rz e k a , le c z  w 
tym że samym czasie p rzyp row adza p r z e z  różn e 
in try g i rzp e z  dó tego że len  Y e y r a t ,  dostaie 
r o z k a z , ażeb y op uścił P a r y ż .  P.  F a u c n e  
p rzek o n an y, że  Inspektor p rzy w h  szc zy ł sobie 
ty ch  600 L u id o rów , którem i życie  Y i t t e l a i
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m iało  byflz okuplonem  i  p r ó c z  tego ie sz c z e  
4 17 4  fran kó w , k tó re  ow em u młodemu; c z ło w ie ­
k o w i na dóm  w exlow y H o t t i n g e r a  b yły  
p r z e k a z a n e , u la ie  się prosto  do ó w czesn eg o  
D y re k to ra  ien era ln cg o  P o lic y i I*. B e u g n o t . —  
},D o w ied z się w ięc  W P a n , r z e k ł do n iego  ten  
M in ister, że  m iałeś do czyn ien ia  z  tym- P e r l e -  
t c  ra, który  iest iednym  z n ayw iekszycL  z ło czyń ­
có w  , ów ta W P a o a  kuzyna p rze d a ł i  ie szc ze  z a  
sw oia zb ro d n ię  za p łacić  sobie k a za ł.11- —  W  
tym że samym czasie  dob yw a P . B e u g n o t  z 
pęku. p ap ieró w  w ięcey  listó w  P e r l  e t  a, i  czy­
ta  z nich trzy  do P re fe k ta  P o lic y i D  u b o i s  
ad resow an ych ,, k tó re  cały  h aniebn y spisek od­
k ry ły .

Tymczasem> D y rek cy a  ien eraln a  P o lic y i 
zo sta ła  p o w ierzo n ą P . d ’A n d  r e ,  k tóry  P- V e y -  
r a t  p o zw ala  p o w ró cić  do P a r y ż a .  U w iado­
m ion y o ieg p  p rzyb yciu  P i F a  u c h e  , śp ieszy 
<do n ie g o ,, i p o kaźn ie mu. list P e  r l e ta , w  k tó­
ry m  go n azyw a p o czw a rą , a ło czy ń cą , i  form al­
n ie  go  oskarża , iż  ón iest m ord erca  i  r o z b ó j­
n ik iem  V i t t e l a .  P.  V e y r a t  od p o w ied ział na 
to  z  zim ną k r w ią , i ż  ón Patiu- F  a u C he- pokaże 
listy,, pismu, i  k w ity , w szystkie ręk ą  P'. P e r l  e t  
p isa n e , k tó re  dowiodą* że  n ie  kto inny iah tyl­
k o  ón sam ieg o  kuzyna, z d r a d z ił ,  i  skrad ł 
■wszystkie p ien iądze.

P aw iad aią  że  P : P e r l e  t  tru d n i się- te ra z  
-wkładaniem pism a, w  którem , zh iia  u czyn ion e 
m u  za rzu ty .

P ow raoaiąo  K r ó l dhia 3:. M aia w  s-woim- 
p o w o z ie  do T u ille ry ó w , zaplątał się ieden- z ko-, 
ji i  w- pasy ,. a  p o w ó z b yłb y  się- n ieo ch yb n ie  w y­
w r ó c i ł  , gd yb y n ie b yli p rzyskoczyli' w oysk ow i 
« d  G w ard yi n arod ow ey i gw ard yi k ró le w sk ie j,
3 n ie  o d w ró cili te g o  sm utn ego dla p r a n e  y-i 
p rzy p a d k u . M in istra S tan u  B aro n a  P  a s q ud e i', 
sp o tk ało  te g o ż  sam ego d n ia 'n ieszczęśc ie , iż  pod 
C h a i l l o t  spadł z  k o n ia , i- dosyć m ocno sic 
p o tla k ł. —  W . B o  n r  g e s  degrad ow an o p u b liu 
c z n ie  P o d o ficera  im ieniem  S c k a  e i d e r n a r o z -  
feaz ta m eczn ego  D o w o d zc y  (M arszałka P oln eg o  
A u g ie r )  i- do- w ięzien ia  na m iesiąc cały.skazan o 
«a to , p o n iew aż u p o rczy w ie  w zb ran ia ł się zd iąć 
k ap elu sza  p s d c za s  p ro cessy i .S -  M arka d; a5. 
K w ietn ia  , i  ró żn y c h  n ie p rzyzw o ity ch  w yra zó w  
u żyw ał.

M in ister sp ra w  w ew n ętrzn y ch  po zdan iu  
sp raw y K ró lo w i’ o d o sk o n a łe j karności- C esar­
sko- austryacbiego w oyska w  A-l a f l-cyi  i-o w ó y  
z u p e łn e j  i e d n o ś c i i a k a  m iędzy tem  w oyskieia  
i miesskaÓGami teyżc  P r o w in c j i  pan uie ,• o trz y ­
m a ł od N. Pana- ro zk a z  , p rzesła n ia  Jen erało w i 
Jazdy B aro n o w i F r i m o n t ,  naczelnem u- D o- 
w od^ey te g o  w o y s k a , w i e l k i e g o  dz-ie-ł-a tu

E g i p c i e *  k osztu jącego  ok o ło  6000 fra n k ó w ,' 
W dow ód p rzych yln ości i ukon ten tow ania  M o­
n arch y. P r e fe k t  w y ższeg o  R en u  o b ra ł 24tJ 
K w ietn ia  iako- dzień  w stąpienia K ró la  na Fran-f 
euzką ziem ię (w  roku  18-14)' do w ręczen ia, te ­
go  p o d w u n k u , i  dał p rzy  tćy  sp osobności-św ie­
tną u cztę  u- siebie..

R o z k a z  dzien ny w ydany w  M a u b e m g e -  
d, i-. M aia przez- n acze ln e g o  W o d za  R ossyy- 
sk iego  w oyska Jenerała. P o ru czn ik a  H nabiego 
W o ro n zo w a , b rzm i iak następn ie : ,,D ow iaduię. 
się, iż n ie k tó rzy  sze fo w ie  p rzy  w łaszczaią sobie- 
p r a w o , aresztow ania a n aw et i- karania m iesz­
kań ców , k tó rzy  się czasem  dop uszczała  g w a łtó w  
p r z e c iw  naszym  żo łn ierzo m  , zalecam , im p r z e ­
to  iak n a ju s iln ie j, ażeby w  podobnych p rzy­
padkach  udaw ali się do W ła d z  m iejsco w y ch  , 
k tó r e  w in o w a jc ó w  zap ew n e ukarzą. Ksewolno- 
ie s t w  innym- sp osobie u w ięzić  m ieszkańca, iak  
ty lko  ażeb y go  n atych m iast oddać rękom  F ia n -  
cu zkiey  sp raw ied liw o ści , w raz z  proto ku łem  s  
w Zględem  ieg o  czyn n o ści w yprow adzonym .

D nia  5. M aia od p raw iały  się w e w szyst­
k ic h  k o śc io ła ch  d ie c e z ji-  P aryzlsiey u ro czyste  
n ab o żeń stw a , n a z ło że n ie  d zięków  N ajw yższe­
mu. sa szczęśliw y  p o w ró t K róla..

D ziennik. P a r y ż  k i  donosi pod dniem  2. 
M aia z  D i  j o n :  J en erał Y e a  u x ,  JP . I . c- j e a s , .  
S z w a g e r  M a  r e t a  (X iążęcia  B  a s  s a n o); p r z e s z ły  
po b o rca. i - P K  j R o y e r  i H e m o - n r  ( z  któ*- 
r y c li ostatni w czasie- p rzy w ła szczen ia  sp ra w o ­
w ał. urząd M era w  D i  j o n i e )  zostaiący do­
tych czas, w. w ięzieniu- w  cytad ełli B e  s a n  e o .i» y  
p rzy b y li1 tu  dnia 27. K w ietn ia  pod eskortą żan - 
d a r m e r y i, dla- oddania- ich- d e  w ięz ien ia  ta k  
zw a n eg o  C o n  c i  e r  g e r i  e. ‘

W e d łu g  ro zk azu  d zien n e go  w y sz łeg o  w  
B a y o n n  e  m uszą się 2 tam tąd w szyscy  tu ła­
c z e  H iszp ań scy  o d d a lić , i- udać się na- inn ai 
p rze zn a c zo n e  iu ż  dla n icll m iey so e ,.in a czey  po- 
25: K w ietn ia  będą p r z e z  żandarm ów  g.w rłtem . 
tam- zaprovyadzonym ii ~ -

G  a z e  t a F  r  a n  c y i  donosi ze  pew ny m ło­
d zien iec  z  p ol-i t e c  b n i  c z  n e y ( ia k  w iadom o 
te ra z  znifesioney) s z k e ł y ,  p o p ełn ił tę  zu ch w a ­
ł o ś ć , iż  w- p ałacu  T u illery ó w * gdy K ról prze-- 
ie id z a ł, nic zdiął kapelusza* co o m ało że  dro­
g o  n ie-p rzyp łacił*  gdyby go  natychm iast w zb u ­
rzonem u lu d ow i1 n ie  w yd arto  i pod w a rtę  nie- 
zap row ad zo n o. —  D zien n ik  iedeń  Pa ryz lii c zy ­
n i  p rzy  tam- u w a g ę , że  szkoła p o lite c h n ic zn a . 
z e  Wszech; m iJr p ew n ie  dob rych  ziem ioinien- 
ców i. d ob rych  c h im ik a w ,. le c z  z ł y c h  S r ,  a b»- 
t  a t  ó w  k szta łciła ,


